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Porozumienie między Austeją i Prusami. 


W Izbie berlińskiej odrzucono rządo- 
wy wniosek reorganizacji armii, a tem 
samem nie przyjęto do rozchodu kilku- 
dziesięciu milionów talarów , które wydał 
już rząd pruski na tę reorganizację. Izba 
nie chce przyznać rządowi prawa przepro- 
wadzenia pierwej organizacji wojskowej i 
czynienia wydatków, a później dopiero 

rzedstawiania wniosków organizacji do 
uchwały sejmu. Tym sposobem prawo 
Izby uchwalania budżetu stałoby się czczem 
głowem. Rząd zaś pierwej projektu reor 
ganizacji wojskowej nie przedstawił Izbie 
wiedząc, iż większość jest przeciwną po- 
większaniu siły wojskowej. Po dokonanym 
czynie spodziewał się łatwiej osiągnąć jej 
przyzwolenie. I byłby je może osiągnął, 
gdyby ograniczył liczbę wojska w czasie 
pokoju i przywrócił dwuletnią służbę 
wojskową. W czasie więctrwania pokoju 
kraj utrzymywałby wtedy mniej wojska, 
lecz w razie wojny byłaby znowu armia 
Jiczniejśza jak podług wniosku rządowego. 
Rząd zaś, pruski pragnie w pokoju nie 
wiele mniejszą utrzymywać liczbę wojska 
jak podczas wojny, obowiązek zaś służby 
wojskowej przedłużyć, aby więcej wyćwi- 
czeńszych mieć żołnierzy. Od trzech lat 
toczy rząd spór z Izbą, trzykroć ją ro- 
związuje lub odracza, i zawsze Izba u- 
chwala odrzucenie wniosku rządowego. W 
państwie konstytucyjnem ministerstwo po- 
winno w takim razie dawno ustąpić, ale 
w Prusiech korona i rząd utrzymują, że 
od przeprowadzenia organizacji wojskowej 
wedle planu rządowego, zawisło bezpie- 
czeństwo korony i przyszłość państwa ! 
Więc znowu Izba niższa berlińska będzie 
rozwiazaną! Czy -będą nowe wybory na- 
tychmiast rozpisane, bardzo jest wątpliwa 
rzeczą. Głoszą iż pan Bismark wykona 
zamach stanu: zniesie istniejącą Ustawę 
wyborczą a może i statut sejmowy, l 


Z zagranicy. 


(P) Pozwólcie mi odwrócić się i otrzeć łzę. 

Jużem spokojny... co się stało, me odsta- 
nie... zacznę opowiadać, z wesołem obliczem, 
nawet gdyby można, czcionkami wesołemi, jak 
czerwone figle na czarnych kapeluszach dam 
naszych, począwszy od damy, co wieczorem wy- 
staje na bramie kamienicy, aż do damy, kokie- 
tującej w salonach. 

Gdzież się schronią Święte tradycje przod- 
ków, jeźli już i w Japonii idą w zatratę, w po- 
niewierkę, w pośmiewisko ! Panował tam dotych- 
cza Uczciwy, od przodków japońskich wnukom 
i prawnukom przekazywany zwyczaj, rozparania 
sobie brzucha szablą, którą umyślnie ku temu 
praysya cesarz, Zwyczaj ten Japończykom już 
nietylko NIE wydaje Się zabawnym, owszem upa- 
trują W NIM cob nieprzyjemnego, chociażby sza- 
bla była cudem przepychu i sztuki. Oto n. p. 


"cesarz ma powód do niezadowolenia z pewnego 


oficera, i przesyła mu słynną szablę, aby sobie 
nią rozpruł brzuch w dniu, który w życiu jego 
jeżeli nie najpiękniejszym, to miał być ostatnim. 
Oficer miał czyn wyśOkiej klasy, służył dotąd 
ku wszelkiemu zadowoleniu cesarza; cesarz za- 
tem posłał mu przez plerwszego ministra sza- 
bię, €udnemi diamentami ozdobioną. Oficer przyj- 
muje dar cesarski; wiedział Co Znaczy. Cóż więc 
robi? Pocałował szablę pokornie, opuszcza spo- 
kojnie dom przodków, udaje SIę do portu, wsia- 
da spokojnie na okręt, odbijający właśnie do 
Francji, Przepływą szczęśliwie trzy oceany wię- 
ksze i mniejsze, dostaje się do Paryża — i o 
zgrozo! SPrzedaję szablę za 150.000 franków 
pewnemu aUKcjonątorowi, osiada jako naturali- 
zowany Francuz — i przy wyborach do rad 
departamentowych i kgntonowych zapewne gło- 
Bować będzie za Kandydatem rządowym. 
Ależ można Się było i tego spodziewać. BO 
i czegoż nie moż0a się spodziewać Od czasu jak 
zniesiono mnadury Stanowe, jak biurokracja nie- 
miecka zapnściła wąsy * Niechaj jeszcze zmie- 
nią kacapa w uczciwca, Prusaka w skromnego, 
niechaj junkrowi meklemburgskiemu odbiorą na- 
aj na poddanych — 8 Święta tradycja uczepi 
Się już jako ostatniej , kotwicy seledca chiń- 
skiego, aż i ten się nrwie, 1 Świat się skończy... 
ów cudny, piękny świat przywilejów, zabobo- 
Rów, gdzie człowiek mógł Się Stać bogiem lub 
Szatanem, dyktatorem lub niewolnikiem, byle nie 
Człowiekiem z rękami do pracy, głową do my- 


Mamee a acne ido 


„ogłosi nową ustawę wyborczą, która | 
ma mu zapewnić większość w izbie, i | 
statut sejmowy, który ograniczy zakres | 
sejmu. Ale dla przeprowadzenia tego za- 
machu stanu potrzeba mu porozumienia 
się z Austrją co do księztw i w ogóle | 
w sprawie niemieckiej. I istotnie równocze- | 
śnie prawie z odrzuceniem przez sejm ber- | 
liński wniosku organizacji wojskowej, 
przychodzi do skutku to porozumienie. 
Półurzędowe dzienniki pruskie i austrja- 
ckie potwierdzają, iż tak co do portu w 
Kiel jak-i co do zwołania stanów hol- | 
sztyńsko - szlezwiekich porozumiano się 
między sobą. Austrja przystała na zało- 
żenie pruskiej stacji marynarki w Kiel 
pod warunkiem zredukowania załogi pru- 
skiej w księztwach, a Prusy przystały aby 
zgromadzenie stanów wyraziło także swą 
opinię, kto ma być monarchą księztw, 
położyły jedynie warunek , aby pierwej 
stany oświadczyły się co do stosunku w 
jakim zostawać będą do Prus pod wzglę- 
dem marynarki, wojskowym i pocztowym. | 
Księztwo Laueuburga Austrja już pea 
pozwala wcielić do Prus, jeżeli Prusy ją 
wynagrodzą za prawo współposiadania. | 
Szybko więc porozumienie zupełne między 
Austrją i Prusami przyjdzie do skutku. 
Co mogło skłonić tak nagle Austrję 
jak i Prusy do ustępstw wzajemnych ?... 
Wątpimy aby to były wyłącznie sprawy | 
wewnętrzne, stosunek rządów do Izb, abyi 
w Austrji rozwiązywano sobie ręce dla upo- 
rania się z wewnętrznemi kolizjami. Prę- 
dzej uwierzyć można iż Austrję skłoniły 
do ustępstw stosunki zewnętrzne, miano- 
wicie we Włoszech. Pojednanie się papie- j 
ża z królem włoskim jeżli dalej się ro- 
zwinie, będzie miało nieobliczone następ- 
stwa, na które trzeba się przygotować. 
Usuwanie trudności i nieporozumień w 
sprawie księztw jest wskazówka, iż gdzie- 
indziej powstają ważniejsze trudności, do 
których Austrji przysposobić się trzeba. 
Co do j pojąć można, iż 


ESEMPII 4 ŚR 0) c 


czuć... pfe, to rzecz tak pospolita, że odtąd da- 
tuje się upadek tradycji przywilejów t. j. jedy- 
nie świętej tradycji, odkąd lenistwo fizyczne i 
moralne przestało być przywilejem. Markiz, ban- 
dyta, bojar, mandatarjusz, jedwabny sznur şul- 
tański, niewolnice czerkieskie, szabla carsko-ja- 
pońska — wszystko poszło do grobów, a prze- 
śladowanie rzuca się nawet na takie nabytki 
narodowe jak walka kogutów w Angli. — 
Jestto jedna z najdawniejszych a więc i | 
najczcigodniejszych instytucyj Wielkiej Brytanii, 
bo sięgająca jeszcze panowania Rzymian, nim 
jeszcze szlachta polska poczęła herbów używać. 
Królowie i królowe nią się opiekowali, za 
jej czasów urodzili się i wychowali Ryszard 
Lwie serce, Shakespeare, Wellington i Cobden , 
— jasny dowód jej użyteczności. Jeszcze przed 
laty 25 tryumfatorka w Green-parku, dzisiaj mu- 


siała przed żelazną miotłą cywilizacji i ustawy | 


parlamentowej schować się w najbradniejsze za- 


ulki Haymarketu. Sławiono wolność angielską, | 


nietykalność pomieszkania ziomków Palmersto- 
na. Przypatrzmy się tej wolności, tej niety- 
kalności ! 

Koguta kupić, zarznąć, oparzyć, upiec i 
zjeść, wolno — ale broń Boże uzbroić go w sre- 


i zabijania. To jakby dać Murawiewowi wol- 
ność nieograniczoną konfiskowania i wieszania, 


do wód i do banków gier! Kilka dni temu w 
jednym z najosławieńszych Cock Publichouse 
w Londynie zbiera się grono dobrze ukarmio- 
nych befsztykiem i porterem dżentelmenów i 
przypatruje się za swoje 20 szylingów takiej 
„narodowej* walce kogutów. W odgraniczone 
kółko, na sążeń szerokie, wpuszczają dwa kogu- 
ty o srebrnych ostrogach — nie upływa pięć 
minut, pozostało tylko pierze, krew i dodychu- 
jące króle śmiecia dziedzińcowego. Płoną lica 
John Bulla, serce drzy i bije, jak na wiadomość 
o zwycięztwie po Abukirem, banknoty i gwiney 
sypią Się na zakłady. Wpada draga para kogu- 
tów... i pada. Jnbel freihera vom Jubel niczem 
w porównaniu z okrzykami uniesienia, kiedy 
padła już i para trzecia. Cóż się dzieje? Na 
instygację „stowarzyszenia przeciw katowaniu 
zwierząt* policja zarządza w Haymarket ry- 
czałiową obławę, która poruszyła całą dzielni- 
cę a skończyła się przed sądem policyjnym W 
Marlbonrough-Street. Kiedy policja wpadła do 


brne ostrogi, i pozwolić mu jednej z najmilszych 
jego zabaw — czubienia sie z drugim kogutem 
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ma organizować w Ferrarze nową wyprawę. 
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i ska wstydzić się umie. Wszyscy chcieli umknąć. 
| Zywiuteńkie lordy spinali się na dachy domów 


i 
| 
a zabronić wydawania paszportów za granicę 


nadeszła dia kvrony i rządu potrzeba niv- 
odzowna zakończenia sporu z Izbą. Nie- 
udało się załatwić ten spór w drodze kom- 
promisu, więc pozostaje albo zmienić mi- 
nisterstwo i powołać liberalne stronnietwo 
do steru, albo wykonać zamach stanu. To 
drugie jest prawdopodobniejsze, 


—— 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Urzędowe rokowania między Ber- 
linem i Wiedniem przerwane, gdyż w Wiedniu 
oczekują ciągle jeszcze odpowiedzi na notę zd. 
26. z. m. Za to konferują często nibyto prywa- 
tnie posłowie obu państw z ministrami spraw 
zagranicznych. Sprawa jednak na tem nie nie 
zyskuje. P. Bismark codzień ma mnóstws pro- 
jektów i pomysłów, o których sam powiada na- 
zajutrz, że są niewykonalne. Zdaje się on liczyć 
na jakieś nieprzewidziane wypadki. 

W Wenecji zamyślano otworzyć nanowo te- 
atr Fenice; zwołano akcjonarjuszów, ale mimo 
usilnych nalegań naczelnika obwodowego, hr. 
Bembo, mimo przedstawień, że kilkaset ludzi 
biednych zarahiałoby przy teatrze, że to demon- 
stracja niezbyt Świetna, odrzucono projekt 40 
głosami przeciw 16. Rząd austrjacki wydał Wło- 
chom poddanego włoskiego, który fałszował ban- 
knoty włoskie. Były naczelnik burdy farlańskiej 


Wydział taryfowo-cłowy Izby posłów odbywa 
pilnia posiedzenia, wzywając także znawców 
fachowych do sprawozdań. Uchwały jego nie 
bardzo są przychylne obu wnioskom rządowym. 

Z mowy p. Giskry na posiedzeniu Izby 
posłów d. 6. b. m., którą zakończył rozprawy 
nad etatem wojskowym, podajemy ' następujące 
główne ustępy : zł 

Nie moge się zapuszcząć w rozprawę, coby 
lepiej zaprowadzać, działa 4ft. czy Gfuntowe, 
czy skórzane czy ceratowe nakrycia na kaska. 
Ale dziękuję p. ministrowi wojny za oświadcze- 
nie jego, iż w duchn konstytucyjnym jako i je- 
go poprzednik, starać się będzie spełnić swoje 
zadanie. Muszę także uznać, że p. minister nie 
zapoznaje finansowego stanu państwa ; lecz je- 
żeli w nim widzi tylko SŚcyllę, a w zbroj- 
ności państwa Charybdę, pomiędzy któremi mu- 
si przepływać, to mnie się zdaje, że my wprost 
pędzimy w Seyllę, t. j. stan nasz finansowy jest 
owym szkopułem, na którym rozbić się musimy, 
e .aS. «m WA” OE ote a FE u + BA s 
domu, właśnie pierze dwóch najwaleczniejszych 
kogutów sypało się w najlepsze, a publika skła- 
dała się z wszystkich warstw Londynu, od do- 
stojnego lorda do rzezimieszka z profesji. Na- 
stąpiła scena, dowodząca, że i publika angiel- 


sąsiednich, duchowni — bo i bez nich się nie 
obeszło — i oficerowie boksowali się z konsta- 
blami, byle uciec, wzory powagi i elegancji cho- 
wały się pod kapy śmiecia f jeszcze gdziein- 
dziej. Mimo wielu niendałych ruchów strategi- 
cznych i rozpaezliwego oporu, udało się policji 
schwytać około 30 lubowników, między innymi 
pułkownika Armitage, kapitana gwardji A. Ber- 
keleya -- członków stowarzyszenia przeciw ka- 
towaniu zwierząt, któremu przyaresztowanie mie- 
li zawdzięczać. Szeryf skazał każdego na 50 
zir. grzywny lub tydzień aresztu. 

Czyż się lepiej dzieje w Paryżn? Jeźli Pa- 


(ryż ma komu zawdzięczać swoją sławę. powa- 


by, ponęty, bogactwa, ta przecież nie pracy rąk 
i głów swoich 200.000 robotników i robotnie, eo 


z równie żelazną wytrwałością starają się za- | 


chować dla swego Paryża berło panowania prze- 
mysłowego i artyzmu, jak jego cesarz berło po- 
lityki. Świat sądzi, że Paryż żyje tylko z kie- 
szeni obcych włóczęgów, urwipołciów, błaznów, 


| eo Się dają odrwiwać, skubać, rujnować, byle 


nie w ojczyźnie; a święty wyrok świata. 
cóż 8ię dzieje w tym Paryżu? 

to zacny czytelniku, przybywasz do Pa- 
ryža, badasz jego mabiłe i opery, jego lorety i 
faubourg St. Germain; a pewnego pięknego wie- 
COFA Zawozi cię przyjaciel o świetnem fran- 
cuzkietą nazwisku do pewnej odległej willi, po- 
łożónej w obszernym ogrodzie, i niewiedzieć dla 
kogo strzeżonej przeź dwa kundysy, które nie- 
ustaunie krążą czujnie, Willa przecież nie za- 
mieszkąłą, Tak się zdaje na oko, jak i wiele 
innych rzeczy. Twój przyjaciel zna czarodziej- 
skie Słówko, na które czarne knndysy ścielą się 
u nóg, otwiera Się niewidzialna furtka — nie 
w bramie, i wchodzisz. Trzeba się najprzód o- 
swoič z blaskiem OŚwiecenia, nim się zdołasz 
rozglądnąć w towarzystwie, w którem cię po- 
wita arystokratycznem skłonieniem i skinieniem 
rąk Poważna gospodyni, „matka“ Lidora. Nie- 
masz czasu zapytać Się, co to zatytuł „matka,“ 
co Za imię „Lidora." W około i wszędzie naj- 
piękniejsze kobiety i panny, najpoważniejsze 
postacie męzkie; zdumiewasz się na widok ty- 
lu wstążeczek, gwiazd, powagi, zaeności. I dla- 


Ale 


SERA -EF (SZETCERZRJRTYTERAI Ca  WAYFPPOPYWEWEEYE: TOJA 
zn w ZEE Z 


Przedpłatę przyjmują : 

Bióro Administracji GAZETY NARODOWEJ” przy 
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poeriowe austrjackie. e a - 
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Przedpłatę i ogłoszenia na całą Franeję przyj: 
muje jedynie p. Ludwik Plonski w Parziu Bonie- 
vard do Prinee Eugdne 54. d 

W Wisdniu przyjmuje ogloszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p- Alojzego Oppeltka, Wolizeile Nr. 22. 

LISTY wszelkie winny hye przesyianė „fr anao", 
LISTY reklamaeyjne nieopitezętowane nie uiegzją 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsyiane do redakejj zie 
twrasają się i będą niszazone, © ~ ^t- 


p m a w, 


i to rychłej niż może sobie wystawiamy w o- 
bawie, jeźli nie będzie się serjo i stanowczo na- 
legać o zaprzestanie robienia długów i zrówno- 
ważenie wydatków z dochodami ** * 
Radością przejął nas rozkaz Najj. Pana 
wzgiędem zaprowadzenia wszelkich możliwych 
oszczędności w etacie wojskowym. Ależ Najj. 
Pan nie zapowiadał, że redukcja ma wynosić 
11 milionów, i że to jest kres ostateczny. A je- 
żeli sobie przypomnimy, iż sam p. minister ży- 
czył sobie, aby więcej jak 11 mil. oszczędzić 
można, foć z tego wnoszę, że wspomnianą st- 
mę nadała p. ministrowi rada ministrów, idąc 
za wnioskiem ministra finansów przeciw mini- 
strowi wojny. Izba spełni niejako obowiązek 
innych ministrów, którzy sobie większej życzą 
redukcji, i spełni tem intencje Najj. Pana. Jest 
to zresztą kwestja, pozostawiona całkiem zda- 
niu reprezeniacji państwa, jak isam p. minister 
oświadczył. SIĘSET Y wau i 
Ale muszę też skonstatować z drugiej stro- 
ny oświadczenie p. ministra wojny, że owa w 
ostatnich dniach liczbowo na 11 milionów očna- 
czona redukcja, ma być tylko chwilową.' Sły- 
szeliśmy, że wniesiona od rządu redukcja na- 
stąpi przez zmniejszenie wydatków głównie na 
budowie i sprawianie zapasów artylerji, i że w 
następnych latach tem większe będzie potrzeba 
robić wydatki na zapełnienie luk, któreby w 
Skutek redukcji niniejszej się okazały. 
Muszę dalej zakonstatować, że we wszyst- 
kich wywodach swoich pp. ' zastępcy rządowi 
nie mówili o umniejszeniu kosztów administra- 
cji, z wyjątkiem prowiantowej; że z wyjątkiem 
tego wydziału, cały system administracji woj- 
skowej z wszystkiemi swemi stopniami i hie- 
rarchicznemi urządzeniami, z całą  biurokra- 
cją swoją, ma pozostać nietknięty. Od nikogo 
nie słyszeliśmy, aby na tem polu jaka wyda- 
tniejsza miała nastąpić redukcja; owszem, przy 
pojedyńczych pożyczkach zaprotestowano wy- 
raźnie i stanowczo przeciw żądaniu naszemu, 
aby. w organach,' zdaniem i mojem i wydziału 
finansowego zbyt łicznie obsadzonych, nastąpiła 
lub nastąpió mogła redukcja. *' 
I to istotna różnica między zapatrywaniami 
rządu a wydziału finansowego. Nie o chwilowe, 
przemijające ulżenie budżetu," ale o ulgę trwa- 
łą etatu wojskowego tutaj się rozehodzi, jak to 
Izba wypowiedziała w swoim adresie. Nie 0 u- 
torowanie równowagi w budżecie w dalekiej 
przyszłości idzie, ale o bezpośrednie, zaraz 
przedsiębrać się mające aniżenie nadwyżki 
wydatków nad dochody. > 
~ Chodzi tu o myśl, którą wnioskami swemi 


czegoż nie ? Czyliż i ty nie należysz do najza- 
cniejszych ? Alboż i oni i one reszta nie spro 
wadzeni tu dla poczeiwej rozrywki? Wprawdzie 
grają w karty, może nawet w grę hazardowniej- 
szą, niż się spodziewałeś?.. Ale czyż nie gry- 
wają w pierwszych salonaeb * A to czyż nie 
taki salon? Salon ten różni się tem chyba, że 
nie dostrzeżesz w nim żadnych drzwi, jak i 
furtki mie dostrzegłeś, i że gdyby nie mentor 
przyjaciel, anibyś zrozumiał, jak się tutaj do- 
stałeś. 7 i 

Nie ma zresztą czasu myśleć o tem: 0 pół- 
nocy w sam ogień gry odlatują jakby odcza- 
rowane nagle okiennice, i komisarz policji nie 
uważa za ubliżenie swojej godności, wchodzić 
do tego salonu eleganckiego drogą, którą tylko 
najukochańsi zwykli czasami wychodzić. Cóż to, 
czy owe kundysy były przebranemi ajentami 
policji? To już sekret, wiadomy p. komisarzowi, 
którego szarfę ledwie dostrzegłeś, a już zbroj- 
ni jego pomocnicy obsadzili okna i drzwi nie- 
widome. Nikomu nie wolno tknąć się żadnego 
przedmiotu, nawet własnego kapelusza ; nikomu 
opuścić salonu, nawet swego fotelu. Odmykają 
pokój, w którym zasiada komisarz do protoko- 
łu. Wzywają jedną osobę po drugiej, czasem 
kilka razem, z których nagle wyczytujesz, że 
należą do jakiejś spółki. Ponieważ jesteś mię- 
dzy Francuzami, nie zdziwią cię dowcipy i kon- 
cepta, strzelające z ogólnej chmury konsternacji 
i przerażenia. Ktos proponuje dla rozrywki ją- 
kaś grę dziecinną, jakiegoś marjasza patrjar- 
chalnego, zkąd Śmiech ogólny — zamilkający 
nagle. Otwierają się drzwi kancelarji komisarza: 
wychodzi grono osób, razem tam wezwanych. 
Wracają, ale w kajdankach na ręku i zgrabnin- 
sim łańcuchem do siebie przykute. Otoczeni 
strażą mają czekać w kącie salonu., Jeźli tego 
nie pojmujesz, wnet ei wytłumaczy pewien by- 
walec : ci kajdaniarze uorderowani, to gałernicy, 
co uciekli z Brestu łub Tulonu i bez pozwole- 
nia przybyli do Paryża. Proponent marjaszą 
spuszcza z tonu — Bnać policja paryzką nie 
żartuje, ale zapisze i jego nazwisko obok tych 
poczeiwców. ; » 

Część osób, wracających z Improwizowanej 
kancelarii z twarzami skrzywtonemi i blademi, 
może odejść wolno, ale natychmiast; część, cho- 
ciaż bez kajdan, musi pozostać — to „grecy* 
t.j. Oszuści, grający markowanemi kartami. 
Jedne damy nmykają czemprędzej z spnszczo- 
nemi welonami; inne spacerem; z bezezelnością, 
zasłonięta poprzód elegancką kokieterją. Wre- 
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AA wprowadzić w wykonanie wydział finan- 
sowy, a ten cel trwałego ulżenia budżetowi chciał 
= wydział finansowy wraz zemną osiągnąć drogą 
dwcjaką:'aby etat zwyczajny wydatków admi- 
nistracji wojennej w Bzerszem znaczeniu wyra- 
zu, zniżyć znacznie i trwale, i aby co do stanu 
wojsz w etacie zwyczajnym zniżyć liczbę 87°- 
regowców urlopami, bez uszezuplenia kadrów, 
których wartość się uznaje. 

Co się tyczy etatu nadzwyczajnego, można, 
gdy zastępcy rządu oświadczyli iż nie grozi żadna 
wojna, pokryć całą nadzwyczajna potrzebę w 
ludziach, celem zapobieżenia skandałowi nowej 
burdy, jak furlańska, sprowadzeniem wojsk z 
krajów, zbyt mocno obsadzonych. 

Jedno jeszcze konstatuję co do etatu nad- 
zwyczajnego, a to; że artylerję i fargony w 
Wen: ežiem sprowadzają zupełnie na stopę po- 
kojową: okoliczność A ważna pod względem 
finansowym. Podczas bowiem gdy wydział finan- 
sowy żądał tyłko zmiżenia połowy artylerji i 
furgonów na HA po ojową, slyszymy od rzą- 
do z wielkiem zadowoleniem, żai druza połowa 
odpada. 

Sprawozdawca zapuszeza się dalej w szcze- 
góły eo do każdej pojedyńczej broni, w które 
ząpuszczać Się nie mamy miejsca, i dowodzi, 
ze wszędzie są możliwe redukcje bez szkody 
dla zbrojności. Co do sprawy awansów, oświad- 
cza p. Giskra, że wydział nie wymaga od rzą- 
. dm, aby ogobrą ustawę przedłożył Radzie pań- 
stwa, ale ze stanowiska fiaansowego można 
przecież wymagać od rząda, aby nadużyciom 
zapobieżono, istniejące złe naprawiono, niepo- 
trzebnych wydatków zaprzestano i t. p. 

W końcn podnosi sprawozdawca, że I<ba 
ma tylko jeden środek w ręku, a to nieprzy- 
zwolić pieniędzy, aby przeprzeć potrzebne zmia- 
ny. Zwracając się do wniosku Taschka, powia- 
dw p. Giskra; że jest także za nim, ale uważa 
go tylko za wniosek przyszłości, jeśli bowiem 

r.ąd wymagać będzie jeszcze więcej, to Izba 
Je840»8 mniej, przyawoli. 

Rzzultat głosowania wiadomy i głosów nie 
liczow-, ale tak jak posłowie powstali, można by- 
łu liczyć za wnioskiem wydziała około 90, prse- 
ciw niemu tylko 40 do 50. 

Pisma opozycyjne starają się udobruchać 
miuisterjuw; powiadają, że nie jest to wotum 
nieufaości, tylko prosty rachunek arytmetyczny ! 
Zajmnją się one przytem kwestją: za kim pój- 
dzie Izba panów ? r eży egori krizys minister- 
jalaa lub POŁNĄGAH 4 l:by ? 


Prusy. Na posiędzeniu sejmu d. 5. odbyła 
się ecenn, V której powiadęno, że była dotych- 
cza» tylko możliwą w kongresie washingteńskim. 
Poeeł Gneist, znany tnakomity obrońca Pola- 
ków przed sądem stanu w Barlinie, zarzucił mi- 
nistrowi wojny, że skoro reorganizacji wojsko- 
wej nie chce przeprowadzić drogą uznania praw 
sejmu, zatem przeprowadzi ją chyba drogą 
krzywoprzysięstwa (złamania konstytucji). Kiedy 
prezes sejmu nie zganił tego posłowi, powstał 
minister wojny i powiedział, że wyrażenie gię 
p. Gneista jest arrogautneni i bezezelnem. 
Wkrótce jednak i poseli minieier cofuęli swoje 
wyrazy.” 

O czynności posłów polskich na scim'e her- 
limskim donoszą z Berlina d. 2. maja: 

„Na sejmie już pewnie wniosek polski ża- 
dun się nie zjawi, choč jest pod obradami wnio- 
wek posła Thokarskiego. Jak wiecie, -chodzi o 
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EE AORE o innie wydzial inan- | zaprowadzenie językkśpAlkicz w dRABAA ARA. Jod RAKA Haba stanatno oto. języka polskiego w urzędowych 
drnkach (Amts» i Kreisblitter) w Prusach Za- 
chodnich. Wniosek nie małei doniosk Sci, ztąd 
już ponownie stawiony: Pan Thokarski z niespo- 
żytą wytrwałością, poznawszy ważność tej spra- 
wy, stawią go i zapewne tak długo będzie sta- 
wiał, dopóki nie doczeka się skntku. Wiemy 
dokładnie jak goraco tą sprawą szanowny po- 
seł kasznbski zajęty, jak skrzętnie i mozolnie 
wszelkie zbiera matecjały, ' jak“ pilnie pani? 
akta i dawniejsze stenogramy Izby po:elskiej, a 
prócz tego jak obszeraą prowadzi korespondencje 
po rozmaitych okolicach kraju, aby tylko wy- 
czerpnąć rzecz i przy końcowych obradach w 
Izbie kazać faktom, datom i liczbom podnieść 
skargę i stanowczo. zażądać naprawy. Przema 
wiaja fakta, a liczba jeszeze bardziej! 

„W ogóle zdaje mi się, jakoby posłowie. z 
Prus Zachodnich przybywający świadczyli, że 
pozostała w nich ta krew zakrzepiego ognia i 
hartu, który się i pierwszy począł i nienstan- 
nem potykaniem z napływem obcym przez dła- 
gie wieki nie znażył. 

„Przy sposobności obrad nad wnioskiem 
jezykowym pana Thokarskiego, dobrzeby poru- 
szyć językową sprawę w szkołach elementar 
nych kwidzyńskiego obwodu, d dotknietą 
reskryptem z dnia i. grudnia p. Inaczej 
sprawa ta zostanie jak stoi, to „jest jak ja ów 
reskrypt postawił Mówiono mi, że w skutek 
przedstawień Jgs. bisknpa chełmińskiego król i 
ministerjum mocno się Sprawą zainteresowali. 
Skutku dotąd nie widzę, reskrypt istnieje 
i obowiązuje. Któryś z posłów miał podo 
bno mówić o nim prywatnie z ministrem o- 
świecenia, a minister robić nadzieje. Dobrzeby 
było, gdyby znaleziono sposób do pokierowania 
rzeczą tak, iżby nadzieje samemi nadziejami 
nie zostały. Niedawno sporządziłem spis ua- 
dziei i pobożnych życzeń! Sam się za głowę 
achwyciłem na widok takiego licznego szeregu. 
A ileby to jeszeze dopisali inni!... == 

„Mówiono m tu że z polskich wniosków 
minty się jeszeze pojawić: wniosek o pozosta- 
wienie sędziów polskich w polskich okolicach, 
a nie wysyłanie ich w niemieckie, gdzieim po- 
trzeba tłumaczą do gminnych narzeczy niemie- 
ckich, jak ich następcom Niemcom w polskich 
stronach tłamaeży do polszczyzny trzeba. Dalej 
mówiono o wajosku pod względem zniesienia kar- 
telowej konwencji prnsko-moskiewskiej. Sprawę 
tę opracował już bardzo gruntownie zmarły po- 
sel Roenne, i dwa jnź o niej są sprawozdania w 
komisji. Ważna ta kwestja miałaby niewątpii- 
wie większość Izby za sobą. Czas przecież spó- 
źniony, sejm blizko końca kadencji. Zdaje się, 
że albo szanowni wnioskodawcy za długo ocią- 
gają się z wnioskami, albo kadencje sejmowe 
za krótkia. Ważne to pytanie, i możeby warto 
było śledzić kółku, gdzie istotne złe leży?" 

W tym względzie podajemy następujący te- 


jegram z Berlina : „Na posiedzeniu d. 6. na in- 
terpelację posia Oblapowskiego, dla czego sę- 


dziów Polaków nie umieszczają przy trybuna 
łach w Poznańskiem i Prasiech Zachodnich, od- 
parł minister sprawiedliwości, że nie wydał roz- 
porządzonia, któreby to nakazywało, tylko po- 
prostu zaniechano tego umieszczania, do czego 
miał praktyczne powody, które ustaną z uspo- 
kojenie: się prowincji. Poseł Kantak wniósł. 
aby wzięto tę rzecz pod rozprawy i wniosek 
przyjęto. P. Löwe oświadczył, że podobne po- 
stępowanie jest dziwnem, że gormanizowanie 
środkami po!icyjnemi jest więcej niż niebezpie- 
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sacie przywołują i ciebie, czytciniku. W kance- 
larji obaczysz na ziemi „tuatkę“ Lidore, skulo- 
ną lub leżącą na podłodze z kajdankami na 
rączkach i stopkach. Komiserz prosi o imię, na- 
zwisku, godność, ojczyznę, i zapisuje wszystko 
bez waględu. Nie pyta, czyś po raz pierwszy 
wpadł w taki salon : odczytał on to z twej bla- 
dej, pomieszanej twarzy. 2 upewnieniem, że się 
wszystko dla ciebie skończy na zapisaniu na-. 
zwiska twego do ksiąg policyjnych, i ojcowskiem 
paternoster, wypuszcza. Skorzystasz z wolności 
zapewne z iąkigi pospiechęju, że zapomnisz ka- 
pelusza. 

Ito Paryż, ów raj rozpustoików, urwigzów, 
łotrów płci oboje)? Niech będzie przekięty ; 
niech będzie przeklęty postęp, co woła o ró- 
wność praw i obowiązków i — o moralność. 
Ależ wszystko postępuje, «a najwięcej arysto. 
kracją rodu i pieniędzy, i arystokracja płci. 

Nie wierzycie ? Demokraci, demagogi, płeć 
upośledzoną, to tylko uaśladowce, to tylko księ 
życe, 0 racające się niby swoim torem, a w grun- 
cie rzeczy postępujące za swemi płanetami i słoń- 
cami. Kto dał „pierwszy popęd do wywrotn, t. 
j. do postępu, w JŚŚli nie ów arystokrata nad ary- 
stokratów. nie 6 Kigniony, bo nie Boga równym, 
ale chciał byé wyzszym nad Boga — szatan? 
Kto dał nierwszy Przykład buntu, jeśli nie płeć 
piękna, pawet w raju, gdzie jej przecież dobrze 
się powodziło ? apn penela strojów, salonów, 
przyjaeiółek, drobnych intryg, czego wszystkie- 
go nie było w monotounym raju. Gdzież insty- 
tneja, gdzież państwo, o giężońatwo, któreby 
tyle przeżyło mie reform, ala zupełnych prze- 
wrotów, eo salony, kaprySy i mody arystokra- 
cji i kobiet? A przecież za arystokrgej n- 
derzmy się w piersi — idą demokraci, nigdy 
odwrotnie; za kobietami mężezyżni — bo ko- 
muż miłe owe miny i minki, chmury i chmurki, 
nómieszki i przykąski, których żaden nie ugy. 
stemizował meteorolog, "choćby šp- Mathien deta 
Drome? Dla wstępu żony d modnego Balonu 
małżonek wdał się w kompromis z swoim przeci- 
wnikiem politycznym ; — tonąc w tak obiecn- 
jącem oku Dalili, niejeden Saul wydał tajemni- 
ce dyplomacji; 'ponfne steczkań albo wście- 
kły wzrok przy rozpiętej w zapomnieniu sukni 
rzucały w proch wielkich ministrów. Poczeiwy, 
Burowy gekretarzu dlaczego przyjąłeś owego 
diurnistę ? 

Wielkim jest Paryż, wielkim Londyn, ale 
nie salonami gier, nie walkami, kogutów. Kto | 


był w święta w Aughi i przypatrzył się sge- 


tnym poziągom wagonó w, co z okolie Londynn 
wysypywały w Brightonie cale ładugi kupców i 
kapczyków, przemysłowców, rentjerów, a nie był 
Anglikiem, może odsunął się na bok, i podumał 
i pojechał z nimi. Kilkadziesiąt tysi ęcy żołnie- 
ry, nierekrutowanych, niewerbowąnych, niefa- 
chowych stanęło pod bronią w własnych mua- 
durach, pod własnymi «ficerami, tylko stary we- 
teran musztrował. Kilkadzicsiat tysięcy uzbro- 
jonego ludu, formującego roty, bataliony, pułki, 
brygady .. a policją zącierała ręce dumnie, z pa- 
tejotyamu, i wojskowość Śmiała się chyba zka- 
prala, co objętością swej części śmiertelnej 
łamał szyki przy każdym cułym i półobrocie, i 
przypijała do swoich brąci wyborny porter i 
maderę z rumem. 

Aby mieć zaszczyt pierwszego przedstawie 
nia arcydzieła sztuki, Afrykanki Meyerbeera, 
rzuca Paryż 250.000 franków, powołuje swoich 
pierwszych spiewaków i spiewaczki, wzywa 
wszystkich cudów dekoracji i mechaniki. W 
częemże my de wd. w czom możemy aznkać 
pierwszeństwa ?... — my eo dla naszych braci i 
synów żebrzem chleba u obcych, a karmimy 
ich oszustów i uierządnice ? 

Może przybywam zapóźno z relacją o osta- 
tniem dziele wielkiego Meyerbecra; czyż warto 
już mówić o niem, kiedy nietylko po próbie 
jeneralnej, ale i po pierwszem przedstawieniu ? 
Na pierwsze przedstawienie wszystkie miejsca 
zamówił dwór i świat dypnitarski. Cesarz wido- 
cznie chciał obaczyć Afrykankę, nim się udał 
do jej ojczyzny. Ale któż by mówił o pierw» 
Rzem przedstawieniu, na które charowano tele- 
grafem panu Perrin po 2.000 fr. za krzesło — i to 


napróżno? Aby być wielkim sędzią, trzeba módz * 


rozgłaszać wyrok przed ostatoczną rozprawą. 
Aby być wielkim, nieto znaczy, błysnąć na ju- 
trzejszem przedstawieniu w całym blaskn zasług 
fryzjera, krawca j kamerdynera na widokręgu 
gwiazd i krzyżów orderowych — ale już dzisiaj 
po wszystkich kawiarniach i restauracjach, w 
lasku bnlońskim i ma salonie pani de... módz 
POwiedzicć z miną znawcy: „Chór biskupów w 
za szym akcie będzie miał niesłychane powo- 
żenie, albo: „Pannie Sax straszliwie mie do 
twarzy w cerze murzynki," albo: „W fiualu hyl- 
bym więcej jeszcze określił.* A jeśli się nie by- 
ło na próbie jenera nej, to praynajiciej udać... 
Wszakże całe nasze życie, to tylko udawanie! 
|| ——e— a (D. u.) 


cznem. Jeden tylko juakier Hahn stanął po stro- 
nie ministra. P. Lent, znany obrońca Polaków, 
podał ciekawy obraz procesu Polaków przed 
sądem stanu; ma co odpowiedział minister, że to 
są zarzuty dla sędziów.* Szczegółów z tego po 
siedzenia jeszcze nie mamy. 

„| Wiadomo, że członkowie [zby poseiskiej 
sejmu pruskiego przesłali posłowi Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki półcocnej w Berlinie adreg, 
wyrażający współczucie ich z powodu zamordo- 
wania Linkolna, prezydenta tychże Stanów zje- | 
dnoczonych. Ponieważ adres pomieniony zawie- 
rał ustęp, w którym była mowa 0 sympatjach 
narodu niemieckiego dla rzeczypospolitej pół- 
nocnej Ameryki, dla tego' Polacy, członkowie 
sejmu pruskiego, nie należąc do narodu niemiec- 
kiego, adresu kolegów swych niemieckich pod- 
pisać nie mogli. 

Uważając zaś wynnrzenie wspólezncia dla 
człowieka, który zginął jako męczennik spra 
wy szlachetnej i zacnej za rzecz sluszną, do- 
lączyji do adresu niemieckich kolegów Bwych 
osobny dodatek w języku francuzkim, i dorę- 
czyli takowy posłowi Stanów Zjednoczonych A- 
meryki północnej u dworu beriińskiego. Adres 
ten opiewa: „Polacy, członkowie Izby poselskiej 
sejmn pruskiego, bawiący w tej chwili w Berlinie, 
łączą się ze swoimi kolegami niemieckimi, aby 
złożyć p. ministrowi pełnomocnemu Stanów Zje- 
dnoczonych amerykańskich wyraz ubolewania i 
oburzenia, doznanych za dojściem ich wiadomo- 
ści o zbrodni obrzydłej, której ofiarą padł do- 
stojny prezydent Lincoln, męczennik wielkiej 
sprawy zniesienia niewoipictwa.* 


Korespondencje bizely Narodowej 


Bolonia 4. kwietnia, 


(4.J.0.) Zatrzymałem się dni parę, chcąc w 
różnorodnych doniesieniach prywatnych i dzien- 
nikarskich znaleźć jakiś punkt oparcia — coś 
więcej pewnego, tyczącego się zamiarów poje- 
dnawczych papiezmu z Włochami. W różnobar- 
wnych wiadomościach, zbijających się co chwi- 
la nawzajem, czują wszyscy, że sprawa, którą 
poruszono, jest nadzwyczaj wążuą, że od niej 
zależy przyszłe stanowisko tak papieamu, jak i 
katolicyzmu. Do dnia dzisiejszego jedpak nikt 
stanowczo powiedzieć nie może, czyli rokowa- 
nia rzeczywiście szybkiemi postępują krokami, 
czyli, jak to niektóre dzienniki najuporezywiej 
utrzymują, podróż ministra Vegezzi, nie ma ża- 
dnej politycznej doniosłości. Oznaki niektóre da- 
ją do myślenia, że Pins IX. przychyla się chę- 
tnie do prawdziwego braterstwa. 

Sądy papiezkie wydały niedawno w ręce 
władz włoskich wszystkich ówych, którzy trzy- 
mani byli dotychczas w więzieniach rzymskich, 


„|a którzy od roku 1860 należeli już prawnie do 


króla Emannela, jako urodzeni i zamieszkali w 
nowo zajętych prowinejach. Między nimi zusj- 
duje się wielka liczba więźniów politycznych. 
Wszystkich przywieziono na statku do Genuy. 
Minister laski i sprawiedliwości wyznaczył oso- 
bua komisje, która ma roeróżnić przestępców 
politycznych, a zatem przyjaciół rządn włoskie- 
go, od zwykłych zbrodniarzy, więzionych w Rzy- 
mie. Niektóre dzienniki demokratyczne krzyczą 
na postępowanie ministra, oni chcą bezwzgię- 
dnego uwolnienia wszystkich przywiezionych. 
Twierdzą one, że sądy papiezLie nie więziły 
nigdy zbrodniarzy, lecz tylko podejrzanych na 
polu polityki. Dziwi nas taka zawziętość, obja- 
wiająca się zawsze i wszędzie przeciw papiez- 
mowi, a dziwi nas tem więcej, że chcianoby rząd 
Pinsa przedstawiać ciągle jako szajkę złoczyń- 
ców. Wiemy o wielkich brakach w sądowni- 
etwach rzymskich lecz nie możemy im odma- 
wiać wszelkiej czci i wiary. 

Vegezzi miał przed kiikoma dniami ndać 
się w Rzymie do teatru. Komitet rewolucyjny 
przygctował wielką demonstrację na cześć posła 
włoskiego, lecz policja zwichnęła zamiar, uwię- 
ziwszy kilkunasta przewódzeów, a sam ministar 
popsuł plan do reszty, pozostał bowiem owego 
wieczora w domu. 

Od granicy pecjaccjej dosyć wojenne nad- 
chodzą wiadomości. Po nad Mincionem i Padem 
coraz "iezniejsze przeciągają patrole, w niektó- 
rych silniejszych punktach powiększono załogę. 
Obostrzenia te mają być skutkiem najświeższych 
doniesień, jakoby stronnictwo demokratyczne 
włoskie myślało o nowem wtargnięcin na tery- 
torjum austrjackie, A zatem i o nowej demon- 
stracji zbrojnej. Wojska cesarskie zabrały w 
czterech miejscach broń przemycaną. Znając 
nieco działania tutejszego wychodźetwa, mogę 
was zapewnić, że obecnie nie myśli ono O rewo 
lacji. Przypuściłbym prędzej, że potwierdzona 
przez Senat pożyczka 425 milionów, a rozpisa- 
na 2, b.m. i zbliżenia się nagłe do papieża, 
znaglają rząd austrjacki do większej baczności. 

Wiadomość, jakoby burboński kardynał, Ria- 
rio Sforza, miał być mianowanym arcybiskupem 
turyńskim, najgorsze w stolicy Piemontu spra- 
wiła wrażenie. Turyńczycy aui słyszeć nie chcą 
0 now mianowanym, a wczorajszy Diritto pos 
wiedział otwarcie, że arcybiskupa, zwolennika 
despotyzmn, zniewoleni by byli wypędzić. 

ll Conte Cavour, dziennik, wychodzący od 
niedawns w Tury nie, ogłosił, że w Lugdunie od- 
kryto OgTomny spisek na życie Napoleona. Do 
składu Sprzysiężonych należeć mają sami pra- 
wie wię kodźcy francuzcy > którym pozwolono 
wrócić do ojezyzny, zamach zaś miano wyko- 
nać twietnia, W czasie przejazdu cesarza- 
Według tegoż samego dziennika, udało się PO” 
licji francazkiej przytrzymać wszytkich PO" ej- 
rzanych. Zmarły jenerał, Fanti, zrobił mo” 
nem SWych dzieci, jen. Cialdinie ego. Cialdini Z4- 
jął się prawdziwie po przyjacie'sku logem yć 
dziny zmarłego jenerała, a chcąć, a Te 
szczupłe dochody osierociałych, wyjechał przed- 
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wczoraj z Bolonii do Hiszpanii, gdzie jakaś spu- i 


ścizna miała spaść na rodzinę Fantegu. 
Najeudniejsza pogoda służy nam od sześciu 
tygodni. Gorąca dochodzą codziennie do 25 
stopni Cels. Nieskończona liczba Anglików prze 
ciąga nasze okolice, i nie masz dnia, żebym nie 
zdybał ki Ikudziesięcin ciekawych lordów i nię- 
lordów, gapiących się w tutejszej galerji obra 
Zów przed oryginałami Rafaela i Gwida Reni, i 
wytrzeszczających siwe oczy na widok średnio . 
wiecznych pałaców bolońskich. Jedni, powraca 
jąc z Rzymu, jadą cbecnie do Szwajcarji, dru- 


dzy ciągną jak słomki na u 
A Ri © Błomki roczystość Dantego, 


Paryż d. 4. kwietnia. 

(8) Niektóre Osoby niedość grnntownie ro 
zebrały mowę ministra Rouhera w odpowiedzi 
na głos Thiersa CO do Anstrji; chcą z niej wno- 
Bić, że Francja nie stoi o przymierze z tem pań- 
stwem. Trzeba ZAUWAŻYĆ, żę minister przedsta- 
wiał dwie epoki: przed pokojem w Villafranca 
i po tym pokojn. Zaj wne, Kto tylko pierwszą 
część czytać będzie, może Bądzić, żę Francja 
i Austrja mają ws Włoszech Sprzeczne interesa 
i muszą trzymać rękę na orężu. Ale minister 
dodał, i dia tego podkreślamy te ważne, stano- 
wcze, nauczające wyrazy : „Pok ojem Vilba. 
Franca, Francja z Arstrją szczerze 
się poj edo ały*. Od tej chwili zmieniła się 
polityka dwóch dworów. Kto o tem wątpi, niech 
czyta wypadki meksykańskie i powie nam, -kto 
na tronie państwa trzy razy obszerniejszego od 
Fraucji, Maksymiliana osadził * kto króla Wło- 
chów przeciw Garibaldemu obrócił? kto kon- 
wencję z d. 15. września podpisał? kto Rzym 
papieżowi a tymczasowo Wenecją Austrji zo- 
stawił ? 

Czę:to wreszcie małe okoliczności wymu- 
wniejsze bywają od głośnych. Niezawodnie we 
wszystkich zabawach cesarskich w Paryżu am-: 
basador austrjacki i jego małżonka pierwsze o 
trzymują miejsce, podczas gdy tu nikt o poślę, 
pruskim nie słyszy. Dla tego też w Prusach bę 
dą obchodzić rocznicę bitwy pod Watterloo ; 
możemy zaręczyć, że nie podobnego nie 20ba 
czymy w Anstrji. 

Wpływ umiarkowania tryumfuje w Kzymie 
z wielką dla państwa papiezkiego i dla religii 
korzyścią. Dojrzewają porozumienia z Francją, 
Włochami i Meksykiem. Niektóre formy i sub- 
telności są zabawne. Zapewniają, że papież. 
przystał na to, aby król Włoch opłacał część 
dłagn papiezkiego, ale pod warunkiem, żeby ‘ta 
opłata miała miejsce nie wprost przez Włochy, 
ale za posrednictwem Francji! 

Kiedy dwór petersburgski w żałobie. kiedy 
w obszernem państwie cara nakazano modlitwy, 
kiedy zarazem wojskowi, cywilni i wszyscy ber 

wyjątku przysięgają na wierność nowemu dure” 
wiezowi, następcy Aleksandrowi, wojsko moskie- 
wskie dalej posnwa podboje Kokand, nowe szb- 
regi. zostały wysłane na „acywiiizowanie Azji, 
w tych także dniach ogłoszono ukąz, na pozór 
mało znaczący, a który dobitnie dowodzi, że 
Moskwa uważa Prusy za swoją gubernię. „Stra- 
żnicy komory będą mieli prawo gonić, śledzić: i 
chwytać towary, od których cło nie opłącgno, 
o 50 wiorst od granicy pruskiej.* To rozporzą- 
dzenie, podpisane przez cara, nieutuionego w 
żalu, jest tak ważne, iż prosimy wąs, abyście 
je sprawdzili i bliższe w tej mierze dali BZCze- 
góly. Co na to powiedzą francnzkie i angielskie 
pisma, gdy się dowiedzą. że moskiewscy ajenci 
będą mogli gospodarować na pruskiej zjemi. 
(Tyczy się to nie praskiej ziemi, ale Kongre- 
sówki i Litwy, na 50 mil od granicy; p, r.) 

Rodzina carska udaje się do Jugenheim, 
zamku księcia Hessen-Darmstadt , gdzie małżon 
ka cara przebyła młodość. Zabawią tam mie 
siąc cały. Z tamtąd małżonka carą uda się do 
wód do Kissingen, a car powróci do Petersbur- 
ga. Dzienniki francnzkie po „większej ezęści 'je- 
dynie żal cara i jego rodziny zapisują, ale w 
Memoriale diplomatique znachodzimy następnją. 
cą uwagę, którąby należało npowszechnić : 


„Nigdy, mówi to pismo, Opatrzność na pró- 
żuo mie zsyła nieszcześcia. Daje ona powód do 
rozmyślań. Stajemy się nieszczęśliwszymi, aby 
się stać lepszymi. Kiedy widzimy, że istnieje w 
Moskwie stronnictwo, eo chce Polskę wcielić do 
Moskwy, to jest co chce ją wytępić, musimy do- 
dać, że jeżeli mogą zwycięzcy wymazać naród 
z karty geograficznej, daleko łatwiej Najwyż- 
szemu dać wyginąć dynastji. Nanczony nie- 
szczęściem car Aleksander oprze się radom, Bprze- 
eznym z jego sercem, i przypomni sobie, Że ła 
godząc obce, własne zmniejszy cierpienia * “= 

W tej Akil otrzymuję list pewaćgo Moskala, 
nazwiskiem Nicolas, który niezawodnie otrzymą 
należny rozgłos. Oburza się 0% na zamach, u 
czyniony przeciw panu Balszowi, ale zarazem 
w przyzwoitych choć ostryo”. Wyrąząch wyrzu 
ca ambasadom moskiewskim ich pychę, egoizm, 
nieużytość. Móskale nie doznają w tychże Żadnej 
opieki, muszą stać W Przedpokojach. Przyjmo: 
wani z nieużytą onej nością Kiedy Francuzi i 
Anglicy m liczyć na „opiekę, „wyrozumiałość, 
uczynność grr arnych i ambasad, mo- 
skiewskie w przedpokająch każą czekać swoim 
rodakom, i DAWet Z nimi mówić nie raczą. An- 
tor tege listu przytacza nawet, że znakomite 
domy moskiewskie, nie mając rekomendacji, nie 
były przyjęte i staly się ofiara obojętności u 
rzędników poselsky. moskiewskich. 
area to list poczciwy, który wywrze wpływ 

Dramat p. Girardina: Le supplice d'une femme 
otrzymuje codziennie oklaski. — Jest to utwor 
dramatyczny, bardzo mile przez publiczność 
przyjęty. 
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Kronika. 

= Z wroak: telegrafowanu uzis raño, Ze LIASLO LO 
PBI się, «W Brodach, zas spaliło gię wczoraj cztery 
domy, (Wedle ” późniejszego telegramu z Gródka” o 
godzinie 9%, pożar, ugaszono. Spaliło się 3 domy 
W rynku; P. r.) 

— W spisie składek na rzecz emigrantów poskich, 
ogłoszonym przez centralny komitet francuzko-polski w 
Paryżu, znajduje się datek, który „VOpinion Nationale" 
Podnosi jako „dowód poświęcenia, godny podziwienia 
kompatrjotów*. Par Pascal Meriadec z Tours przesłał 
komitetowi Na rzecz Polaków medal honorowy swego 
Ojea, wartości 100 franków, dołączając list następujący : 
„Smutny byłem, że nie mogę pospieszyć z nlgą cier- 
Pieniom;, dla których najserdeczniejsze mam współczu- 
cie, gdy mi naraz przyszła do głowy myśl. która roz- 
radowaia moje serce. Znalazłem srodek , który mi po- 
zwala wypełnić obowiązek wobec ludzkości. Posiadam 
medal wartości 100 franków, który był nagrodą za czyn 
Poświęcenia, spełniony przez mego ojca. Pamiątka ta 
nie jest n mnie do sprzedania, lecz podać ją mogę za- 
mianje, która jej jeszcze więce,„gzei przyniesie. PoBe- 
lan, wam ten medal, aby nagroQz za męztwu posłużyła 

L 

do nlženia cierpień, a w zamian proszę was o łaskawe 
przysłanie mi poświadczenia w imieniu „centralnego ko- 
mitetu francnzko-polskiego*. Jakkolwiek nie chcę, aby 
imię moje figurowało na liście, to pojmiecie, że kiedyś, 
gdy vędę miał dzieci, wytłumaczyć się będe mógł tym 
Sposobem przed niemi, gdzie podziałem pamiątkę, któ. 
TĘ wam posełam. Proszę Boga, aby-wszyscy Francuzi 
odpowiedzieli na sziachetne odezwy komitetu; będzie 
to dlą nich także tytuł nie mały do sławy w poto- 
ności. 77 0 re Kaa 

— Brzeżany d. b. maja 1865. (Dary). Przy tak 
Powszechnym ` rzeczywistym niedostatku w kraju na- 
Bzym, Towarzystwo pożyczkowe brzeżańskie może się 
śmiało pochlubić uznaniem publicznem, otrzymując je- 
Bzęze ciągłe dobroczynne wsparcia. Wynnrzamy tem 
chętniej publicznie najszczersze podziękowanie za nie, 
ponieważ mamy nadzieję, że ta gotowość ziomków w 
niesieniu ofiar , zachęci inne miasta do zawiązywania 
Podobnych Towarzystw. Chociaż bowiem każde Towa- 
tzygtwo przez wkładki perjodyczne zbiera sobie fundusz, 
cZynności zaś Bwe z rówuym Skutkiem pożyczonemi jak 
darowanemi pieniądzmi rozpocząć możei tak się po- 
apolicie w Towarzystwach zagranicznych dzieje, to je- 
dnak u nas, gdzie bezpieczeństwo pożyczenia mało ko- 
mu jest znane, prawie łątwiej - zebrać dary niż otrzy 
mać pożyczkę. 

Oprócz darów, już dawniej w „Gazecie Narodowej“ 
wyszozególnionych, wpłynęło : R 

1) 0d szanownej dyrekcji kasy oszczędności lwow 
skiej 100 złr. = 
4 r oa Pa pana SĘ m rzeszowskiego, Pingchka 
r. 

3) Od Wiel, pana Szymona Padlewskiego 5 zir. 

4) Od Wiel. pana Edwina Hohendorfa 10 zir, 

5) Od Wiel. pana Józefa Jakubowicza (dawniej 
Przyrzeczone) 100 złr. = 

Ogólna suma darów wynosi tym sposobem 1,08% 
złr. 50 c. — Aby zaś rozwiązać zagadkę jak można by- 
łu w 9 ńilesiącach z darów 1.087 złr. i wkładki tygo- 
dniowej po 5, cent. udzielić 87 stronom pożyczkę w ilo. 
ści 3.645 złr., dodać wypada, że najprzód przez tygo- 
Uniowe zwroty kapiiał dwa razy do roku w obrot 
Wchodzi, powtóre zaś, że się znależli członkowie, któ- 
Tzy nie' Jękali się pożyczyć Towarzystwu pó 100 złr. 
na 5%,, Nazwiska ich nie wymieniam, albowiem chociaż 


Towarzystwu poży e miły jak iaro pogróżki i przekleństwa. 
| p> PNE J e O E BE DO PRCOOZOWRCENOWEWE 


Gospodarstwo, przemysł 
-i handel. 


sprawozdamie lwowskiej zby bau- 


tylko tani transport -tych artykułów może 
machęcić do znaczniejszej ich produkcji i 
żwawszego obrotu niemi, domagać się zni- 
żenia dotychczasowej, nawet od dodatku 
ażja nieuwolnionej opłaty taryfowej 2%,, e. 
od jarzyn wszelkiego "GE 

cetnara i mili, a kolej przy zwiększonej ta- 
nim transportem konsumcji znajdzie 4 pe- 


NEED W A 


GAZETA NARODOWA z dnia 9, maja 1865. 


darowauy , ponieważ luwarzystwu nie ząlęży tyle na 
posiadanin kapitałów, co na obrocie, tu jednak nie 
chcieli oni w tem upawywać zasługi, lecz uczynić tylą 
ko to, co każdy pojmujący zbawienność Towarzystw i; 
czynić zapewne nie omieszka, ' ' f 
Przewodniczący Tow. poż. w Brzeżanach. 

— (X) Tarnów 6. maja. Zesziego poniedziazku u- 

maria tn w przejeżdzie żona właścicieia dóbr, Ewa z 


Szancerów Freund, z Porudna. Zmarła, znana i kochana | 


w obszernych kołach a osobliwie w naszem mieście, 
gdzie dawniej mieszkała, łączyła Z wysokiem wykształ- 
ceniem także rzadkie przymioty serca. Jej szlachetność 
j dobroczynność , które ją uczyniły prawdgiwą „matką 
ubogich, zjednały jej w wszystkich klasach społeczeń- 
stwa miłość i szacunek, które nietylko w życiu ale ł do 
grobu jej towarzyszyły. Orszak pogrzebowy, nadzwy- 
czaj liczny, składał sie z znajomych i przyjaciół wszy - 
stkich stanów i wyznań, chociaż zmarła była żydówką, 
Wszędzie spotkać było można bolesne współczncie, wy- 
wołane przedwczesną śmiercią tej zacnej niewiasty. 
Więcej niż 4000 indzi wzięło udział w pogrzebie, wszy- 
stkie sklepy były pozamykane. Dwóch chrześcian nio- 
sło także całun, wyrażając tym sposobem szlachetną to- 
lerancję, jaką w swych dobroczynnych dziełach kiero 
wała się także i zmarła. Śp. Ewa F. była też, co prze- 
dewszystkiem podnieść się godzi, wierną córką Swej 
ojczyzny, czego dowiodła nietylko narodowem wycho- 
waniem, które dała swym dzieciom, ale i wielu iunemi 
postępkami. e 

— Marsz żałobny. W Paryżu wyszedł i sprzedaje 
sie na korzyść ubogich naszych wygnańców „marsz 


—, A bumtowszczyk! ha miatożnik . konającym głosem 
woła czynowgjk _„sztę menie, zjewodnia, tąkję jiębie 
zawtca,.* ed l 

Nieszcześliwa chora przerazona najokropniej, wije 
Bię w bolach i gorączce, pan domu chodzi z założone- 
mi rękoma, przygotuwany na Rybir, Śmierć. katusze i 
wszystko co go spotkać może, nie wiedząc nad czem 
bardziej rozpaczać, czy nad swoim losem, czy nad cho- 
ra nieszczęśliwą żong. W tem o dziwo! konający ranny 
wyskakuje z łóżka, obciera krew, którą był zbroczony, 
a przyskakując do zrozpaczonego klepie go po ramieniu. 

— ŻZdarow bratiec! „nie Żurys eto wsie szutki* 
Pokazało się tedy, że była to noworoczna kozacka za- 
bawka; poprzebierali kilkunasiu za powstańców, przy- 
brali sobie parę jakichś urwigzów, Co po polskn mówili, 


li takę wyprawiali maszkaradę. Nieszczęsłiwa chora ży“ 


żałobny* (marche funebre), kompozycji panny Wild, u- , 


czennicy p. Berbereau, znanej zaszczytnie w Paryżu z 
swych utworów na fortepian, Marsz ten poświecony 
Polsce. polecają dzienniki francuzkie gorąco swoim czy - 
telnikom, = 1 

— (F. W.) Z pod Jarostawia. (Bawią się kozacy.) 
Pewna osoba powracająca z Królestwa opowiadała mi 
następujące charakterystyczne zdarzenie. W Lubelskiem 
do pewnego obywatela w dzień Nowego rokn ruskiego 
przyjechało 20 kozaków z czynownikiem na czele. Można 
sobie wyobrazić przyjemne wrażenie, jakie taka wizyta 
sprawić jest w stanie, tembardziej gdy właśnie Żona 
gospodarza leżała chora. Pokazało się wkrótce, że nie 
było tu nic strasznego, i tylko szło o tak zwaną grze- 
czność kozacką, która oczywiście skończyła się na wód- 
ce i przekasce w zamian za życzenia Nowego roku. Za- 
ledwo odjechali nieproszeni goście, aliści wpsda służący 
zadyszany: = 

— Panie, kilkunastu powstańców stoi na dziedzińcu, 
i żądają, abyś pan wyszedł do nich! - Gospodarz prze- 
rażony niemniej jak pierwszą wizytą, wychodzi i widzi 
na prawdę kilkunastu konnych i nzprojonych w powstań: 
czych ubiorach, 

— (oście panowie za jedni? zkąd przybywacie ¥ czyż 
cheecie zgubić mnie i siebie, wszak tu dopiero co wy- 
jechali odemnie kozacy! — my 3 

Na to jeden z powstańców wysuwa się z szeregu i 
oświadcza wyrażnie, że nie ustąpią, dopóki koniom iim 
samym nie dadzą tu odpoczynku i żywności. Kusa była 
rada, perswazje nie pomogły, a więc trzeba było po- 
mysleć o pożywieniu tych nowych gości, boć niech się 
dzieje co chce , trudno_aby w polski domn_kto uag 
z głodu. 

W tem ktoś zawołał: kozacy wracaja | Powstancy 
biorą za broń, kozacy uderzają na nich, rozlegaja Bię 
strzały, czynowuik spada z kunia krwią zbroczony, po- 
wstańcy uciekają, kozacy rannego srodze przewódzcę 
niosą do pokoju gospodarza, kładąc rannego na własnem 


ajn na 1 cent od 


jego łóżku na przeciw chorej żony. Tu zaczęły sie do- 
pi go 3 r, 
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do Jarosławia 64 ©. w. a. © 771 4 
„ Rzeszowa 79" n s 

nie licząc w to opłat za ładowanie i wyla- 
dowanie na kolei przyczem nadmienić jesz- 
cze wypada. że teraz fury z Rzeszowa i 
Jarosławia odsyłani bywają po ładunek do 
Lwowa, i przeto za podwójną drogę otrzy- 
mują tylko pojedyncze wynagrodzenie. 


takie w odpowiedź odebrał obelgi, 


ciem przepłaciła przerażenie —ą gospodarz musiał jesz- 
cze dać wódki. 

ı Jeżeli Wiktor Hugo napisał: „Jak się bawią królo- 
wie“, toć zaprawdę możnaby napisać dramat pod tytu- 
iem: „Bawią się kozacy.* ) 

— Znaleziono wczoraj damską tabakierkę ze srebra, 
wyzłacang. Właściciel zechce się zgłosić do redakcji 
„Gazety Narodowej." z 
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Ostatnie wiadomości. 


Cesarz Napoleon, ten wyobraziciel idei uwa- 
rodowości, w odezwie wydanej do mieszkańców 
Algierji wcale inną zasadę podnosi, zasadę, któ- 
rą wszyscy zdobywcy się zasłaniali. Mówi on, iż 
Francnzi jako ońwieceni, mają prawo panować 
nad mniej oświeconymi Arabami! Zasady tej 
wcale nie osłabia dodatek, iż Francuzi jako sil- 
niejzi, powinni być i wspaniałomyśini wzgledem 
Arabów. Przemowa jego w telegraficznem stre- 
szczenin brzmi : 7 Kai == 
—  „Przybywam, aby puzuać osobiście wasze 
interesa, poprzeć wasze dążenia i zapewnić was 
o najwyższej opiece. Od dawna walczycie stale 
przeciw dwom strasznym przeszkodom, przeciw 
pierwotnym stosunkom natury i przeciw wojen- 
nemu narodowi. Ale nadejdą dnie lepsze; wła- 
snetowarzystwa podniosą bogactwo zie- 
mi. Arabowie, trzymani w wodzach ipon- 
czeni o naszych dobrotliwych zamiarach, mie 
zdołają już więcej zakłócić spokoju. © ~ 

„Miejcie ufność w przyszłość, przywiążcie 
Bię do kraju, który uprawiacie, jak do ojczyzny, 
obchodzcie się z Arabami jak z rodakami. 

„Mnsimy być władzcami, bo jeste- 
śmy ucywilizowańszymi: musimy być wspania- 
łomyślnymi, bo jesteśmy silniejszy mi. 

„Usprawiediiwiajmy bezustannie sławny 
czyn jednego z mych poprzedników, który za- 
tykając sztandar i krzyż Francji na afrykań- 
skiej ziemi wzniósł zarazem znamię cywilizacji 
i symbol pokoju i chrześcjańskiej miłości.“ 

Pays donosi, że ceBarz uda się z Algierji 
do Tunetn. 


| Wiadomości z Hiszpanii zatrważają Europę. 
Ministerstwo Narvaez, podtrzymywane tylko przez 
króiowę, którą w Narvaezie upatruje najlepszą 
podporę troou, rozpada się w własnem łonie. Gon- 
zalej Bravo idzie dalej niż tego życzy sobie 
Narvaez. Minister Galiano nieżyje. Usiłowano 
zataić, że starzec ten, czyniąc Narvyaezowi przed- 
siąwienia z powodn zajść z 7. i 10. kwietnia, 
iż tkoięty a- 
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popleksją padł bez Życia ua ziemię. Taki był 
powód Śmierci Gaiiana. Ochva, jeneralny dyre- 
ktor oświaty, złożony od kilku dni z swej po- 
sady, a następca jego, już mianowany. Zmianę 
tę ukrywają jeszcze w tajemnicy, aby nie dać 
pozoru, że rząd czyni mstępstwa opinii pn 
blicznej! Rozprzężenie ministerstwa jest tak o 
plakano, że samo wystarcza, jeśli nie do wznie 
cenia rewolucji, to do wywołania zmian Wā- 
żnych. Królowa, jednająca sobie osobistą dobro- 
tliwością i swobodą przychylność wszystkich, 
którzy bliższą z nią mają styczność, nlega za 
to bardzo łatwo zewnętrznym wpływom, Nieste 
ty, wpływy te pochodzą najczęściej od ultramov 
tanów, którzy już tyle kłęsk sprowadzili na Hi- 
Bzpauię. Znany Nocedal, O. Claret i Sir Patro- 
cinio są ową trójką, która wpływem Sym naj 
większe niebezpieczeństwa gotuje, i słaby ga- 
bizet ministra Narvaeza do nieochybnej zguby 
doprowadzi. Ultramontanie dążą do przywrócenia 
stosunków za Ferdynanda VII. tj. żadnych lub po- 
zoraych tylko arto s, kierownietwaszkół i wszech- 
nie, a jeżeli potrzeba, przywrócenia inkwizycji. 
Prędzej lub później musi Narvaez popaść w 
nietalkę u tej partji, a tem samem i u królowej. 
Ministerstwo poA sobie moglo tylko roz- 
wiązaniem Izby i zaprowadzeniem stanu oblę 
żenia w celu terroryzowania prasy. Lecz tu za- 
chodzi znowu ciężkie pytanie, czy marszałek 
liczyć może na armię? Narvaez jest pewny wier 
ności armii, i zgromadził w pobiiżu Madrytn 
50.000 wojska, o którym tnszy, łe każdej chwi 
li gotowe ruszyć na stolicę. Ale optymizmu te- 
go nie podzielają wszyscy koledzy Narvaeza. 

** Wedle depeszy, zamieszczonej w jednym z 
dzienników neapolitańskich, papież ma domagać 
się od gabinetu turyńskiego zniesienia nstawy o 
małżeństwie cywiinem. Vegezzi w tej chwili u- 
sunął się z widowni, lęcz za 14 dni ma się zno- 
wu pokazać w Rzymie. Z tego wynika, że obe- 
enie układy oparły się o dwór turyński, który 
też czuje potrzebę ugłaskania opinii publicznej. 
Minister spraw wewnętrznych wydał okóluik do 
prefektów, w którym wyłuszoza powody, dla 
czego cofnięte ustawę o zniesieniu kiagztorów. 
Opozycja, na jaką trafiła ta ustawa, tudzież 
„inne powody ważne,* przekonały rząd, iż nie 
zrobi szczęścia z tą ustawą. Ma zatem przyjść 
na nowo pod obrady. Misja Vegezzege — 
pisze rzeezony okólnik — nie ma bynajmniej 
na celu, zniweczyć główne zasady polityki kró- 
Jestwa; rząd nie mógł odrzucić zaproszenia ze 
strony papieża, lecz nie może także zapominać 
o obowiązku czuwania nad prawami i ustawami 
państwa, tudzież nad prerogatywami korony, Ja- 
koteż mieszania kwestji politycznych z religij 
nemi.“ 

Pewien rzymski dziennik zestawił niedawno 
śmierć carewicza moskiewskiego z allokucją ze 
szłoroczną Poe o sprawie polskiej; i zcha 
rakteryzował katastrofę tę jako akt kary bożej 
na dom carski. Antonelli wyraził pozelstwu mo- 
skiewskiemu swe żywe ubolewanie z powodn 
tego artykułn i oświadczył, że dał ostrzeżenie 
redaktorowi dziennoika i cenzurze, która prze- 
puściia ten ustęp: insynuacje podobne By Do- 
wiem obce myślom i sereu papieża. - TR 

Król belgijski słaby na wodną puchlinę ; le- 
karze mieli już utracić nadzieję ocalenia życią 
króla, ukochanego od Indu i poważanego w ko- 
łe monarchów. 7 f 


m. w | 54 m. po południu; « Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem. 


Przyjechali do Lwowa dnia 6. i 7. 
maja. Pp. Br. Heydel A. z Romaszówki, 
Safczyński S. z Łańcuchowa, Abancourt 


dlowej i przemysłowej wzgledem AD 

przewozowych kolei żelaznych. (e. d.) 
1. Rolnictwo. Płody surowe. © 

a), b), e). Zboże, owoce strączkowe, 
nasiona olejne i inne. "r 

Przeciętny transport tych ziemiopłodów 
ùg galicyjskiej kolei Karola Ludwika przez 
tąłg przestrzeń między Lwowem i Krako- 
wem., wynosi w latach od 1861go do 1863, 
1297.195 ctr. cł. Jeżli Bie porówna tę cy- 
frę z rocznym wydatkiem tych ziemiopło- 
dów. który w okregu lzby może być prze- 
ciętnie podany na 7,997.533 ctr. cł., i jeżli 
weżmie się przytem na uwagę, że nadzwy- 
czajne stosunki, jako to niepomyślne zbio- 
ty za granieg lub w innych prowincjach, 
Wysokie AŻjo srebra i t. p. na ten wywóz 
wpływały, tedy okaże się nawet z uwzglę- 
dnieniem konsumejj w okręgu Izby znaczna 
nie gpieniężona nadwyżka produkcji, której 
Cyfra, chociaż w tej chwili nie może by 
Wykazana, jest tem większa, iż przed znie- 
Sięniem pańszczyzny w Moskwie, tamtejsze 
Ceny ziemiopłodów były w porównaniu z 
tatejszemi ich cenami © wiele niższe. i prze 
to zboże moskiewskie nietylko w owej cy- 
itze wywozu mocno jest reprezentowane, 
Ble oraz było używane do konsumeji, A 
to z pominięciem naszych własnych zjemio- 
płodów. 

. Zresztą stosują się także do tego uwa- 
gi przytoczone poniżej przy artykule „Maka“, 

„ Wzigwszy na uwagę, że pu zniesieniu 
bańsZczyzny w Moskwie, przy tamtejszych 
uader niepomyślnych stosunkach komunika- 
cji, konkurencją moskiewska ziemiopłodów 
może nie będz.e miała dla nas żadnej do- 
niosłošci, można producentowi przyjść w 
pomoc przez ułatwienie regularnego odpły- 
Wu jego produktów, co nastąpi przy zniż6- 
Riu taryfowych opłat kolei, a przezco je- 
dynie kolej Karola Ludwika może nietylko 
Otrzymać ilość wywozu rzeczonych artyku- 
łów, ale oczywiście osjągnąć nawet powię- 

fzenie transportu, co musi przewyżgzyć 
o wiele dotychczasowy dochód kolei. 

„Co do nasion: olejnych nje można pomi- 
ngë uwagi, że dodatek ażją przy ich trans- 
portowaniu nie jest USPrawieq]iwiony. 

Izba proponuje dla zboža, owoców strącz- 

owych, nasion olejnych i innych zniżenie 
ceny frachtowej z2 centów a względnie 2.o 
centa na 1 cent od cetr. | mili, 

„d) Dla jarzyn wszelkieg! rodzaju, któ- 
rych transport na galicyjskiej kolei Karola 
Ludwika przez całą przestrzeń między Lwo- 
wem i Krakowem wynosi w latach 1861 qo 
1863, przeciętnie 53.756 cir. cł., A która ro 
ora W porównaniu z produkcyjną przestrze- 
nig ziemi ogrodowej w okręgu Izby, wyno- 
szącą 59.418 morgów i545 sążni, weale nie 
jest znaczna, potrzeba ze względu na to, iż 


wnością swój rachunek w dochodach. 
"w "= * Fabrykaty. k , 

e) Mąki transportowano na kolei gali- 
cyjskiej Karola Lndwika przez całą prze- 
strzeń jej między ŁĽwowem i Krakowem w 
latach 1861 do 1863 przecietnie 59.0%6 ctr. 
cłowych. 

Znajdujące się w okręgu Izby 9 młynów 
sztucznych produkują rocznie 370.500 ctr, 
mąki; ale tylko dwa z tych młynów są u- 
rządzone na taką skale, że mogą produko- 
wać dla wywozu, reszta zaś siedm młynów 
ogranicza się tylko na potrzebie konsumcji 
miejscowej, wypierając z pewnego obrębu 
młyny zwyczajne. 

" Ze nasze młyny moga wywozić makę, 
dowiódł tego period 186%, gdy w We- 
grzech był nieurodzaj, i tym soosobem ró- 
Źnice wyższego frachtu kolei Karola Lu- 
dwika wobec kolei rządowej wyrównane zo- 
stały. Wywóz do Węgier ugraniczał się 
wprawdzie tylko na poślednej mące; ale 
Wiedeń, Morawa i Czechy pobierały cel- 
niejsze gatunki, i wywóz do tych krajów 
byłby znaczny, gdyby tańsze ceny trans- 
portowe dozwoliły nstalić sie regularnemu 
obrotowi. W przeciągu jednego roku nie 
można zawiązać regularnych i stałych stu- 
sunków z kupcami, a przecież tylko na tej 
podstawie może rozwinąć się Silny i trwa- 
ły handel a łącznie z nim i obfitsza produ- 
kcja przemysłową. Jeżli tedy dziś przy te- 
rażniejszym niskim stanie srebra wynosi 
fracht ze Lwowa do Krakowa na odległości 
45% mil jeszcze 90 centów, czyli od mili i 
cetnara 2 centy, gdy tymczasem na kolei 
rządowej płaci się za make od cetnara imi- 
li 135/,90 centa. przeto łatwo pojąć , że kie- 
dy we wschodniej części Galicji sa ceny 
zboża prawie takie same jak na targowi- 
cach węgierskich, zboże i mąka tylko dla 
wysokich cen frachtowych kolei Karola Lu- 
dwika nie mogą być wysełane, i że przeto 
ta kolej tamuje rozwój gospodarstwa wiej- 
skiego i przemysłu, oczekując tylko wypad- 
ków, kiedy nieurodzaj w innych krajachjna- 
stręczy jej znowu większego transportu po 
lubionej wysokiej cenie taryfowej. 

Że ceny frachtowe kolei Karola Lndwi- 
ką są za wysokie. dowodzi tego jeszcze 
zwyczajny obrót na osiach miedzy Lwowem 
a Przemyślem, Jarosławiem i Rzeszowem, 
dokąd dziś jeszcze przewożą po najwiekszej 
części firmanj zboże i mąkę nierównie 
taniej, 

Tak np. kosztuje transport 100 funtów 
mąki wagi wiedeńskiej na osiach do Jaro- 
sławia 30 entów, do Rzeszowa 45 e, w. a. 
gdy tymczasem na kolei wynosi transport 
z dydatkiem ażja i należytości za odstawę 
Z dworca od 100 funtów wagi wiedeńskiej 


Caociaż jednak młyny korzystają z tań- 
szego transportu na osiach, i mianowicie w 
roku 1864 w dwóch kierunkach równole- 
głych z koleją Karola Ludwika na prze- 
strzeni miedzy Lwowem i Krakowem prze- | 
wieziono furami 33.102 etr. mąki i miewa, 
które oczywiście postradała kolej, nie może 


| przecież ta gałeż przemysłu przy dalszem 


trwaniu wysokiej taryfy kolej Karola Lu- 
dwika spodziewać się lepszej przyszłości, 
gdy przeciwnie tańszy transport podwyż- 
szyłby pięćkrotnie produkcje młynów i po- 
wieększyłby dochód kolei o Znaczną kwotę. 
Zatem byłoby pożądanem dla mąki i 
mlewa zniżenie opłaty taryfowej na kolei 
Karola Ludwika z 2%: Centa na jeden cent 
od cetnara i mili. (D. e. n.) 


Towarzystwo banku zastawnicz ego 
austrjackiego weszło w układ z tutejszym 
domem bankierskim Hansner et Violland. 
celem poruczenia mu filji swojej na Lwów. 
Jak słyszymy. umowa została już wygoto- 
wana i czeka tylko ratyfikacji obustronnej. 


Dywidendę od akeyl Salicyjskich 
kolei Karois Ludwika za rok 1864 sprze- 
dawano w Wiedniu dnia 5, 5. po 6 złr. 5 
kr., co byłoby oznaką, Że Ble masz obawy. 
aby ministerstwo skarbu z Dowodu umniej- 
szenia dochodów tejże kolei w bieżącym 
roku, chciało się sprzeciwić Wymiarowił7% 
dywidendy za rok uhiegły* 


Jarmark krakowski Św. Wojciecha 
skończył sie w sobotę, nie Odznączywszy 
się nawet miernym obrotem. W ogóle jar- 
marki obliczona na sprzeda drobiazgową 
po większych miastach nie udają gię teraz 
tak dalece. że im większe miasto. tym słab- 
szy jarmark. 


Jarmark na konie W Rzeszowie za- 
czynający się w dniu św. Wojciecha, trwał 
tego roku dłużej jak zwykle bu do 26, zm. 
Koni było bardzo wiele 3 mianowicie 1249 
sz. nie licząc dostawionych % nA jbiiższej 0- 
kolicy i pod gulem niebem umieszczonych. 
Przedaź była bardzo mała, albowiem za 
granicę i do dalszych okolic naszegy kraju 
sprzedano tylko 329 sz. i to po cenąch bar- 
dzo nizkich. Do najbliższej okolicy gprzeda- 
no około 100 sztuk, 


Produkcja piwa we Lwowie, W mie- 
siącu kwietniu b. r. wyrobionu wę Lwowie 
6322 wiader piwa. o 4544 wiader mniej jak 
W poprzednim miesiacu, a mianowicie w 
browarze Kisselki 1050 wiader, o 975 w. 
mniej jak w prz, mies.. w brow. Hendricha 
170 w. o 34 więcej jak w p. m., w brow, 
Jurkiewicza 405 w. 0 225 w. mniej jak w 
p. m., w brow. Schmelkesa 900 w. o 600 
w. mniej jak w p. M., w brow. Laskowskie - 


Wicdeń 6. maja. Na dzisiejszym targu 
było 2445 sztuk wołów z Galicji na sprze- 
daż. Cena przeciętna wynosiłą 21 złr. 12 
e,, względna 20—22.50. 


Uzęść urzędowa. 


Uwiadomienia. Dyrekcja galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego wypowiada w 
terminie 6miesięcznym nasiępujące kapitały: 
1) 3112 złr, 29 kr, na dobrach Nieprześna 
w Krakowskiem ; 9628 złr. 30 kr. na Lipicy 
górnej w Brzeżańskiem : 31284 złr. 17 kr. 
m. k. na Kozowie w Brzeżańskiem ; 4836 
złr, 30 kr. mk, ij 9975 złr. 14 kr. w. ae na 
Swistelnikach górnych w Brzeżańskiem ; 
13449 złr. 23 kr. mk. na Moszczanicy w Sa- 
deckiem ; 10125 złr. 39 kr. mk. na Zagó- 
rzanach w Sadeckiem.- **  --- 


Licytacje. W Krakowie pod numerem 

W rynku dnia 12. bm. sprzedaż przymu- 
sowa sreber stołowych, kosztowności, ze- 
garków złotych, pereł i t. p. — W Tarno- 
polu dnia 29, czerwca realność Anieli Ko- 
walskiej nr. 106, cena 10.846 złr. 


— Jego c. k. Apostolska Mość najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 238. kwietnia 
v. r. raczył najmiłościwiej pozwoljć nastę- 
pulgcym osobom przyjąć i nosić nadane im 
ordery papiezkie, jako to: radzcy namiest- 
nictwą Maurycemu hr. Dzieduszyckie- 
M, krzyż komandorski orderu św. Grze- 
gorza, tudzież właścicielowi dóbr Kaliksto- 
wi Orłowskiemu i dr. Fil, Wincentemu Po- 
lowi Połlenburg krzyże kawalerskie 
tegoż orderu. (8. L.) 


Pociągi na kolei żelaunej. 


Ddehedzą: Ze Lwowa do Krakowa, 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 mn. 
£ rana. Z Krakowa do Więdnia 7 godz. 2 
rana, 3 godz. 30 win. po poładniuzdo Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
ana; do Lwowa ok. 30 m, z rana i 8g. 
30 min. po poi.; do Wieliczki 11 godzina £ 
rana, Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana, 


Przychedzą: Do Lwowa : Kr”kowz 9 
godz. 30 m. s rana, 9 g, 30 m. wie cgoro 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. x rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrociągiśj 9g.45 
m. z rana, 5g. 20m, wieczorem; z NaArszą- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Frus 5g. 271m.. po po- 
łndnin: ze Lwowa 6 g. 16 m. £ T% dA, 2 g. 


X. z Łowczy, Bernard P. z Kiszenewa, Ko- 
zel M. z Żółkwi. Antoniewicz A, z Skomoż 
roch, Niesiołowski E. z Błaszkowy, Ober- 
tyński K, z Udnowa, Terlecki T. z Ro- 
żysk, Treter H. z Laszek, 

, Pp. Hulinka T., z Chłopiatyna, Jakubo 
wicz A. z Kuezarnika, Meisel E. z Strehie- 
üa, Barczewski B. z Podola, Jendrzejewicz 
M. z Kijowa, Stroński J, z Raby niżnej, 
Macewicz G. z Kijowa, Augustynowicz B. 
z Wyszczan, Ohanowicz Ł. z  Miłowsnia, 
Szczepański T. z Czajkowiec, Załęski St. z 
Drohomyśla, Uleniecki K. z Jaremkowa, 
Offenheim W. i Franiek A, z Wiednia, Gher- 
ghel E. z Botnszan, Witosławski Br. z Woj: 
ciechowie. 


Wyjechali ze Lwowa dnia G.i 3, 

maja. Pp. Kretschmer K. do Bóbrki, Sku 
pa J. do Wiśnicy, Gans E. do Gródka, Ho* 
azowski E. do Kołoszówki. Miliński F. do 
Helenkowa. Obertyński F. do 'Tuszkowa, 
Urbański R. do Dobrosins, Dzieduszycki 
A. do Ukbełna, A gapsowicz K. do Trelanów- 
ki, Bogdanowicz A. do_Jordanówki, Lanery 
H. do Prusinowa. 
i Pp. Bernard P. do Kiszenewa, Listow 
ski F. do Humenowa, Milewski K. do Sta- 
nisławowa, Swieżawski A. do Szczepiatyna, 
Sufczyński 5. do Wiednia, Treter H do 
Laszek, Wesely J. do Tarnopola. 


O A ZO 
Tolegrafewany kara wiedeński. |W.A. o 


z dnia 8. maja. tret 
Ublig. dugu pańt. 6", za 100 gL m.R.| 71:50 
Pożyczka nar. 1804 5°/, za 100 gl. m. k. 78|---, 
Losy £ r. 1860 . j. « s so 93 65 
Akeje bankn narod. za 1000 gł. „ 4801l— 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl.]184— 
Losdon 10 funt. szterlingów „_. [10890 
Dukaty cesarskie sztaka . . .:, 5114 
Srebro za 100 zir. We 86. . ~, 110675 


E TEE EE: lon 0 
I Dajg | Zadaj» 
Kurs Iwowski, |. 


W. A. 

z dnia 8. maja, zł.| ctfzk.| ct. 
Dunat holenderski . 5| 9 5|ls 
Dukat cesarski , , . » 5.10] 5i14 
Moskiewski półimperjał —- B 76| 8 9) 
Moskiewski rubel srobrny « 1168] 4.70 
Moskiewski rubel papierowy | 1j41j 1/43 
Pruski talar kur. ° » o 1j60) 1162 
Galic, listy zast w. A.) z] 70j15) 40 70 
Galic. listy zast. m. k} | 73/63) 74 40 
Galicyj. oblig. indem. , 8 2] 7488] 74,53. 
Pożyczka narodowa S4 75/40] 7620 


Akcje kolei żel. gal, «1407|— 1209 38 


EJ 


i 
4 GAZETA NARODOWA z dma y. maja 1805. 


ZAKLAD KĄPIELOWY 


G © T.. 

|| obok Wiednia, w U ainfar D. wisko V óslau, 

pod kierownictwem Dra Friedmanna, lekarza kąpielowego w Vóslau i Dra Rosen 
thala, docenta słabości nerwowych przy wszechnicy wiedeńskiej, 


"Otwarcie dnia 15, maja 1865. 


Ceną zupełcego zavpauzenia 80 złr, miesięcznie, 
24 złr, miesięcznie. 


Kapiele siarczane ” 


w Konopkówce 


2'/, mili od Tarnopola, a ćwierć mili vd Mi- 

kuliriec oddalone,koLwarte będą 25, maja 

1865, Co tylko dla wygody "szanownych 
gości jest potrzebnem, o to postarano się. 

O wczesne zamówienia pomieszkań U- 

prasza się pod adresg: St, Międlickł: «NP 
en N 

a 


© 396 3—3 


nazwane „König Otto s Quelle" 
przy Karolowychwarach (Karlsbadzie) w Czechach. 


Ta woda kwaśna obfitująca w kwss węglany i natron, która od niepamig: 
Í tnych czasów byws w wielu słabościach używaną skutecznie, ji jest napojem bai 
przyjemnym iożywiającym, działa podług zdania znakomitych lekarzy bardzo do- 
broczynnie na czułość nerwów żołądkowych, a nawct mózgowych, gdyż wzbudza 
© przyjemnie czynność naczyń krwiowyeli. orzeżwia samą krew i powoduje naczynia 
Í i gruczoły limfatyczne do większego oddziaływania. Działa na szybką zmianę or- 
ganicznych przedmiotów, sprowadza więcej żyeja w naczynia urynowe, reguluje i 
polepsze naturalny isłabowity odcLód, jest zatem dl wegetacyjnego życia w wielu 
względach bardzo korzystną. 4 

Do zwykłej kuracji służy woda z Gńsshóabi w następujących słabościach: 
przy kwas e i karczu żołądka. chrenicznym katarze organów oddechu i 
kiszek, zapałeniom wątroby iśledziony, hemoroidach. podagrze, kamie- 


dla dochodzących gości od 16 do 
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karz w Mikulińcaci. 


"A. Wittig, 


pray uliey Krakowskiej, diagi dom od ryn- 
ku, poleca Szanownej Publiczności sgg.: 


towary galanteryjne i dro- 


| Towarzystwo Stolarskie 


LU Ou SDWA NH ED 


Ai niu żólciowym i nerkowyin, chronicznym katarze pęcherza zołzach 

iazgow U z zadaj, E A APR fF , 
p - £ "a © (we Lwowie, na placu Domisikańskim pod liczbą 131 miasto) mi angielskiej słabości, hipochondrji i histerji. : 

mianowicie. 303 2—9 ; - i _ Bzczególnie do użycia jest źródło „B pa > kpr Qusiiat dla swego 

porcelana kaożewa „(za podarunki) od f Pe aE włąsnewi, z najpewniejszego materjalu i podłag najno- 1 ef al zyk ina A choroby ontana YON ATRA 

r O złr. wszyc 1 najgustowniejszych wzorow wykọnane mi wyrobami obficie 9] przez słabowita powiększoną drażliwość, używanie solnych, zimnych i giepłych 


stoncochrony od 70 ct, św 7 atr- 
krawatki od 10 et. do 4 złr., 
albumy <cysarniezki, pularesy, zabaw 
kt dziecinne i t, d, po nader tanich i 
stałych cenach. - namo sos 


, Sp ievo Wi- 
Pan średniegą wie 
ku przytem wykształ- 
* cona — uczciwych 
lecz zubożałych rodziców, ‘nie mogąc o wła” 
snym funduszu udać się do zaordynuwapych 
jej kąpie! iwonickich — chciałaby jakiej mg- 
żałtce iuh pannie towarzyszyć do tycbże , á 
będąc dość silną ofiartjć w zamian Swe u 
sługi bezpłatnie. — Bliższa wiadomość pod 
adresg T. pe Dph rest. Dobromi] — franko, ! 
I 


= 


m. Sprzedaż Pałacyku 
obywatelskiego - 
we Lwowie. pzy, Parku publi- 


cznego Pojezuickiego 
pod Nr. 641%, w pobliżu pałacu hr. Agano- 
ra Głołuchowskiego, sprzedeje się dom o pię- 
trze dla obywateli miejskich urządzony; w. 
którym prócz apzrtamentów ozdobnych sa 
wewnytrz oficyny, stajnie i remizy; tudzież 
ogród w części ozdobny w czyści owocowy. 
Chętny nabycia raczy się zgłosić 
do kancelarji Wgo Teodora Polańskie- 
Ko. AYTW Aoa N we Lwowie. 


3] L 4 BE 

= Wiesia 

mE- Tm: 
w Zółkiewskim, 6 i pół mili od Lwowa, 5 
oü kolei żelaznej, składająca się z trzech. 
folwarków, z których kużdy osobno ciało ta- 
bularne stanewi, obejmująca 22%7 morgów 
przestrzeni, mająca dvchodn z roli i propi- 
nacji 3000 ztr , z lasu 4000 złr. z budynka- 
mi wszystkiemi nowemi, murowanemi w bar- 
dzo dobrym stanie, z domem mieszkalnym 
nowym o 14 pokojach, z ogrodem angiel- 

skim i fruktowym 


zaopatrzony 481 3—9 


SKŁAJ MBL, 


po cenach stałych i jak najamiarkowańszych. 
As d f F kawe | = x 


Żi6 'cł. iest ogramczone, : 

Także daje woda z tego żródła, zmieszana Z białem kwsskowątew winem, 
| bardzo przyjemny napój, i jest dla swej taniości każdemu do użycia przystępną 
3 Napołnianię uskutecznia się w dzbanki gliniane lnb ilaszki, KB 
; Od roku 1844 istnieje tamże zaklad lekarski żętyczny, kąpielowy i 
w źródłowy, który się niniejszem poleca. w 
ż Zamówienia pomieszkarń, równieź wody samej przyjmnje podpisany Zarząd 6 
aj kapieiowy. i ę 
©; Woda ze żródła „König Otto’s uelle“ jest zawsze wieża we wszystkich 
$H handlach wód m neralnyzh, można ją takża wprost zamówić pod adrecem: 


BoRann Freiherr von WNeuberg'sche 


mą 
Brunneuverwaltung m Gósshabl, Post Buchau in Bóhmen. = 


P.zyjtiuje także zamówienia na wszelkie do za- 
wodu jego należące roboty, zaręczając za ich o ile 
mążności spieszne i dokładne wykonanie. 


PES: 


R wę *. 


JACKIEGO 


wkładki piemiężńe do oprocentowania w godzinach kaso- 
od.9-1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe 


GNATY KASOWE 


sæ r. 100, 500, 1000, 5000 = “7 


przyj 
„wych 


m 0 2 A 2 


jest do - sprzedania lub w | Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (à vuc payable) . . . 4 od sta 
r r w wj łe M Pep TY : „ dwudniowem wypowiedzeniu . . . . 4%); p y 
atą mn ięce : 7 A . 
Copat i a. gotów ką. * „ osmiodniowem n BE" top nawa 
Zgłosić się do Wgo Kaba- m filii imuie i jeż ołó -a1u1- 
„ Załosić się do Wyu Kaba: Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku angło-au 
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strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 


(.k. uprz. Towarzystwo kolei żelaznej Iwowsko-czerniowieckiej. 


OBWIESZCZENIE. 


Podpisana rada zawiadowcza ma zaszczyt akcjonarjuszów e. k. uprzyw. kolei lwowsko-czerniowieckiej zaprosić na 


pierwsze zwyczajne zgromadzenie walne. 
j * wr | które się odbędzie | 
- we wtorek dnia 30. maja 1565 r. 
o dej godzinie z rana w Wiedniu, w sali Towarzystwa muzycznego Stadt, Tuchlauben Nr. 16. 


Przedmiotem obrad będą: o 
io Sprawozdanie roczne pro > 3 ; - 
Proszę się wprost udać pod a 2o Mianowanie rady nadzorczej do zbadania sę orzeka Za rok 1864 i 1865. 
kr S i 30 Uzyskanie koncesji na przedłużenie kolei do Czarnego morza. i 
Ci panowie akcjonarjusze, którzy chcą wziąć udział w zgromadzeniu walnem i korzystać ze swego prawa głosowania,*) mają 8wo- 
je Scrypsy tymczasowo złożyć najdalej do dnia 22. maja roku bież, | e 
i ("w Wiedniu w Banku Anglo-austrjackim , 


„ Lwowie w Filii Banku anglo-austrjackiego, 


Na Ñ medaż | „ Londynie w Banku anglo-austrjackim. A 
; zk Za pomocą podwójnie wykazanych konsygnacyj (których blankiety wydadzą wzmiankowane ajencje bezpłatnie), i otrzymają wraz 
i ść - we kwitem karty legitymacyjne na zgromadzenie. > t , - i 
wir CRT 1. bie aigon W so- - W raie zastepuiwa kowane na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych pełnomocnictwa, winny być podpisane przez 
Nr. 94, 95 I a bies morgów ę 
ogrodem 


przestrzeni ziemi, granicząca S dawców nioena. J j d Y 
Rada zawialowcza. 
| edat | s BA u u R 


Jezmickim, w jednem Z najpiękniejszych Wiedeń dnia 25. kwietnia 1865. 
i najzdrowszych miejsc przedmieścia No. 
wego świata położona, Z miastem, oświe. 
Lis A - 3 Ą j AŻ z dłemi, mą być biści 
"8.22, statutów: Kużdy akcjonarjusz, który deponuje skrypsy tymczasowe lub akcje z kuponami jeszcze pie zapa prawo być osobiście przyto- 
ras mn SA uż iadh niej Aeee zgromadzenia, ale tylko ci akcjonarjusze, którzy deponują SOBATYPe w tymczasowych lub akcyj, mają głos. 
8. 23. statutów: Ak cjonarjasze, którzy chcą głosować muszą albo osobiście się jawić, lub kazać się zastąpić Przez Innego do głosowania uprawnionego i 


Tyiko 1 złr. 50 cnt. w, a. 


kosztuje '/, losu oryginalnego do 
_ wielkiego 


pieniężnego losowania, 


któregu pierwsze ciągnienie pod gwa: 
rancją tutejszego rządu nastgpi 


dnia 24. i 26. maja r. b., 


15.000. 12.006, 10.000, 
5.000, 4.000, 4.000, 2.000, 1.000 
i vit d itd. 

Caly los oryginalny na powyższe 

ciągnienie kosztuje 6 złr. w. a. — Pół 

losu oryginainego na powyższe cią: 
gnienie kosztuje 3 złr. w. a. 

Każde zlecenie aż do najianiejsze- 

go zamówienia będzie rychło i punkta- 

alnie uskutecznione. -419 5—10 


Jakob Lindheimer junior, 
Staats - Effekten - Handlung in Frank- 
fart am Main. 3 


Lwowie pod 


tleniem i trotoarem połączona, oDEjmują. 
ca w sobie BE TA budynki, jake to; 
Dom mieszkalny murowany 0 jednem pię- 
trze z14 pokojami, kuchnią, praczkarnią. spi 
żarnią i piwnicami; oficyny rozległe 7 6, sd 
kojami i obszernym magazynem na TO na 


składy; 2 wozownie na 16 pojazdów ; stajnia 
wielką na 14 koni, Z Sa a A i przytyka” 
jącym pokojem. stajnią dla 10 krów; budy- 
nek na skład drzewa opałowego i różnych 
narzędzi; studnię z obfitą wody źródlana, 
ogród angielski, warzywny i owocowy, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. BliŻszą wia- 
domość a warunkach sprzedaży udzieli 
Wny Gustaw Dimriel, mieszkający 
w tej reainości. i 432 2-3 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański, 


należytem pełnomocnietwem zaopatrzonego akcjonarjnazą. Pełnomocnik musi się wykazać plenipotencją w formie przepisanej przez 
radą zawiadowczą. b ; 

Prawnie ahi busóębcy małoletnich lab osób pod kuratelą zostających, przełożeni gm!» korporacji inb zakładów publicznych mogą brać 
udział w rozprawach i głosować nie będąc Sami gkejonarjuszami. 

$ 25. statutów: Złożaniie 20 skrypsów tymczasowych lub akcji daje prawo do jednego głosu: 

Jeden akcjonarjusz może we własnetu imieniu, tudzież jako pełnomocnik połączyć 
niego lub jego mocodawców skrypsów tymczasowych lub akcyj podzielona 
w całości. 


w sobie tyle głogów, ile razy cyfra deponowanych przez 
Jest przez 20, nie ma jednak więcej mieć głosów niż 60 
409 
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E Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. -Druk Kornela Pillera 


E 4 j 


x przessłką poort M 


i 
|: 


